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Rozwiązanie zagadek z Nr. 24.
Arytm ogryf: Pierydy, Horpyna, Eretrya, Krytyka.
Łamigłówka lite rack a : Karol Darwin.
Zadanie do przestaw ienia: Sztuką Niemca tłuką.
Logogryf: Jerzy Żuławski.
Zagadka: Akka.
Zagadka do przestaw ienia: Kto rano wstaje, temu 

Pan Bóg daje.
Szarada: Nowiny.
Zagadka lite raeka: Dewajtis.
Zagadka* Aron

Dobre rozwiązania nadesłali Pp.: O, Górko w a Chyrów, 
L. Lemiszewski Ko'omyją. B. Lindenhanm Czortków, H. Ha- 
mulińska Lwów, W. Ossowski W arszawa. A Biliński Tarno­
pol, J. Leliuau Lwów, K. Urbański Kraków, E. Lesikowski 
Wa*szawa, B. Fija'kowski Krosno. J. Nowacki Rzeszów, W. 
Osiadacz Złoczów, M. Ogonowski Warszawa, L. Lipowski Kro­
sno, W. Lai bocti Kraków S. Kowerska Łódź, W. Rapalska 
Płock, S G ż-ycki Warszawa, K. Kutlas Kraków, B. Płacłiecka 
Sandomierz, J. Radomski Kraków, J. Kohn Rzeszów, E. W in­
kler Kołomyja, J. Kisielewski Tarnopol, K. Danifowbz Stani­
sławów*, M. Lubowska Radom, J. Wiczkowski Kołomyja, Z 
K iitteusiein Czerniowre, B. Stern Łódź, E. Gologórski Lwów, 
W. Trojacki W ietrzychowice, Z. de Boulange Gawłówek, S. 
Dimziger Osiny, H. CludlrewRz W arszawa, M. Kuzia W ado­
wice, K. Kopciński Ża>ki, W. Laskowski W aisza«a, S. Rogoy- 
ski Bochnia, J. Augustynowicz Żywiec, A. Polończykowa Ży­
wiec, W. Rapa<z Ż irki, K. Pircłis Gzeremcliów

Nagrodę prz« z l-sowanie otrzymała B. Płaehecka, San­
domierz. Upminy o nadesłanie 85 kop na koszta poleconej 
przesyłki.
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Kącik humorystyczny.
Minister Kossuth przybył do jednego ze swych 

przyjaciół politycznych w odwiedziny, a przechodząc 
przez pokój dzieci, zastał je bijące się na ziemi i 
krzyczące w niebogłosy. Lajosz rwał włosy z głowy 
Aranki, ta kopała małego Belę, ten znów podsta­
wiał nogę Arpadowi. Widząc taki tumult, a nie wie­
dząc, coby to miało znaczyć, pyta wujcio Kossuth:

— A pfe dzieci! Czy to wypada się tak kłócić 
i bić?

-  Kiedy my wujaszku nie kłócimy się, tylko 
bawimy!

— A w co się tak bawicie?
— W  Jeoalici ■! — brzmi odpowiedź ośmie­

lonego Lajosza, który niezawodnie wyrośnie na dziel­
nego polityka.

* *
—  Ja bardzo wątpię, czy Kossuth będzie mógł 

objąć obowiązki prezydenta ministrów, on jest prze­
cież ciągle chory! — rzecze jeden z węgierskich 
mężów stanu.

— E... tak znowu chory nie iest! — odparł z 
przekonaniem drugi. _____________ ____________
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uczeń do praktyki drukarskiej, 
z ukończoną III klasą gim- 

nazyalną.
Zgłaszać się do Drukarni D. E. 

Friedleina, Kraków, Zacisze 7.

Wielkie powodzenie nowej emisyi akcyi Żivno- 
stenska banka pro Cechy a Moravu w Pradze. Jak 
nam donoszą, ukończoną została 15 b. m. emisya 
50.000 sztuk nowych akcyi Żivnosteńskiego banku 
na ogólną nominalną kwotę Kor. 10,000.000. Sub­
skrypcja miała niebywałe powodzenie, subskrylo 
wano 74 sztuk, a więc o 50°/0 więc. j, aniżeli roz­
pisano, co w stosunkach naszych ekonomicznych ma 
nadzwyczajne znaczenie. Emisya Banku Żivnosteń- 
skirgo przeprowadzoną była po emisyach G ciu in­
nych czeskich banków, w czasie późnej wiosny 
a więc w porze mniej korzystnej. Powodzenie emisyi 
uważać należy jako dowód wielkiego zaufania ze 
strony Publiczności oraz jako dowód rosnącej potęgi 
instytucji. Ze strony niemieckiej publiczności napo­
tykała emisya ta uwagi mało sympatyczne i w i u- 
domem jest, ze w obecnych warunkach narodowych, 
skazaną była wyłącznie na kapituł czesko słowiański. 
Powodzenie emisyi Żivnosteńskiego Banku wywo 
łiijc echo zadowolenia u tych. którzy pragną roz­
woju poważnej pracy ekonomicznej, widząc w ni( j 
gwarancyę naszych sił w przyszłości.
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Obsługa szybka.

w sztucznym ogrodzie 
nad Rudawą

(pod torem wyścigowym). HU UIUIIIUUII Koncert tllUZyki Wojskowej 
Ceny przystępne. W S T Ę P  W O L N Y . Bliższe szczegóły na miejscu.
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wdziwie demokratycznego, energią i stano­
wczością w sprawach publicznych, a niezwy­
kłą łagodnością charakteru w życiu codzien- 
nem porywał i zagrzewał do szeregowania się 
i organizacyi. Jego praca ośmioletnia na stano­
wisku prezesa Sokoła i Czytelni T. S. L. zazna­
czyła swe ślady głęboko, a jego następcy w ży­
wej pamięci przechowają dzielną postać zmar­
łego, działając dalej w myśl jego inicjaty­
wy. w myśl głoszonych przez niego haseł.

Pogrzeb ś. p. Ignacego Karcza w Roż- 
niatowie był wielką manifestacyą żałobną. Z 
kilku gniazd okolicznych przybyli Sokoli, aby 
prezesa rożniatowskiego gniazda zanieść na 
wieczny spoczynek. Nad trumną zmarłego w 
rzewnych słowach przemówili dyr. Franciszek 
Ligęza i prezes kałuskiego Sokoła Kajetan 
Kosacz.

Zmarły był bratem p. Aleksandra Karcza,, 
współpracownika „Nowej Reformyu, któremu 
z powodu bolesnego ciosu przesyłamy tą dro­
gą wyrazy serdecznego współczucia.

Aleksandra Szafrańska.
Nie wiele debiutantek spotkało się dotąd 

z tak jednomyślnem uznaniem fachowej kry­
tyki i tak wielkiom powodzeniem u muzykal­
nej publiczności, jak panna Aleksandra Sza­
frańska, która w ubiegłą niedzielę kreowała 
rolę Małgorzaty w starym, ale zawsze pię 
knym „Fauście1* Gounoda.

Ł Było zaś to uznanie najzupełniej sprawiedli­
we i zasłużone, bo młoda debiutantka wyka­
zała tak poważne zalety, zarówno pod wzglę­
dem głosowym jak i gry aktorskiej, że suk­
cesu odniesionego można i jej samej i nau­
czycielom, u których się kształciła, szczerze 
powinszować.

Głos p. Szafrańskiej już dziś jest wcale 
duży, ale imponuje przedewszystkiem nieska­
zitelną czystością, dźwiękiem prawdziwie me­
talicznym oraz przedziwną miękkością i gięt­
kością, co umożliwia śpiewaczce przemawiać 
wprost do duszy i serca słuchacza. Sopran 
to jeden z najpiękniejszych. A gdy się przy­
tem zauważy, że warunki zewnętrzne posiada 
debiutantka jak najlepsze, że pod względem 
scenicznym opracowała rolę wzorowo, to 
śmiało można, uwzględniając to wszystko, pię­
kną rokować - przyszłość młodej artystce Aleksandra Szafrańska.

Panna Szafrańska jest z rodu Krakowian­
ką. Studya początkowe Lu pobierała, nastę­
pnie zaś kształcił ją prof. Wermuth, ceniony te­
nor, znany z występów i w Krakpwie. Prze­
ważna więc część zasługi w wykształceniu 
i wyszkoleniu głosu p. Szafrańskiej, przypada w 
udziale znanemu śpiewakowi p. Ignacemu War- 
muthowi, którego szkole ta uczenica przynosi 
niemałą chlubę. Pomijając bowiem wrodzone 
zdolności i muzykalność młodej artystki, w 
śpiewie jej odczuwa się doskonałą szkołę. Dy- 
keya indor wyraźna, głos ustawiony doskonale, 
dźwięczy mile i donośnie we wszystkich reje­
strach, w atakowaniu tonów nawet bardzo wy­
sokich pewność i czystość.

Spodziewać się należy, że nadzwyczajny 
sukces, jakim był u wie rezony pierwszy wy­
stęp p. Szafrańskiej, zachęci ją do dalszej pra­
cy i do poświęcenia się kary erze artystycznej, 
w której czeka ją niewątpliwie ogromne po­
wodzenie.mmmmi
 N a d e s ła n e .______

Brodawki, znamio­
na, kurzawki,

żyłki, zaczerwienienia i t. p. przypadłości skórj 
usuwa się bezkrwawą metodą, bez bólu, w le­

cznicy lekarsko-kosmetycznej

Dra Lustra
Kraków, Floryańska 37.
Leczy się wypadanie włosów, zagęszcza 

się przerzedzone włosy.
W  lecznicy udziela się porad z zakresu wad 

cery twarzy.

Potrzebny


